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Nasz oczekiwany

BIAŁY TYDZIEŃ
J U B I L E U S Z O W Y

ogłaszamy z dniem 1. lutego 1934 r.

z a  O T W A R T Y ! ! !
Sensację wzbudzają:

a) Olbrzymi wybór!
b) Ceny dotąd niebywale niskie! 

PŁÓTNA bieliźnane i pościelowe w pierwszorzęd. jakościach, 
INLETY na wsypy, najlepszy fabrykat z piśm. gwarancją.

Wyjątkowa okazja taniego zakupu wypraw.
■ — Specjalna zniżka cen na — •, ■ ■=
- FIKANY — KAPY — STORY — DYWANY. =

DOM HANDLOWY

Władysław BIELAWNY
OSTRÓW, ULICA KOLEJOWA 6 — POD FILARAMI.

Zwracamy uprzejmie uwagę na okna wystawowe!

K R O N I K A  I
S ta r to w a  w Poznaniu , (“7 iła e  dla przed dę 

bforitw prowadzących księgi handlowe.) W zwląikn z za
kończeniem roku operacyjnego 1 sporządzaniem bilansów 
zamknięcia na dzliń 81-go grudnia 1933 r. dowiadujemy się 
z miarodajnego źródła, źe aczkolwiek a it 39 Kodeksu Han
dlowego, i  bo wiązującego w byłym zaborze pruskim, nie usta
nawia dokłidtla czasokresu zamykania ksiąg handlowych, 
zas rzegając jedynie, źe winno to nu stąpić .w  przeciąga czasa 
odpowiadającego prawldłowema bltgowl pr.edalębluretwa”, 
tc jednak p.śrećno d a  wszystkich przedsiębiorstw, a bez- 
potrednlo dla epóhk akeyjnych prztaądtli tę sprawęart. 102 
snoweltiowanej nstawy o spółkach akryjnych, nstanswlająe 
dla ostatecznego zamknięcia ksiąg handlowych termin trzeeh- 
mies ęczny od daty zakończenia roku operacyjnego. Wszyst
kie »lęe prieds ęhlrg t we, prowadzą-s prawidłowe książki 
handlowe, wlany posiadać zamknięte książki handlowe I spo
rządzony bilans zamknlę la cajpćźalij w okresie t rzęch mi s- 
elęMnym od daty zakończenia roku operaryjnego (a więc Ula 
pr-.ede'ęblorstw sporną i<a]ących bilanse na dileń 31 grudnia 
najp i&irj do dola 31 marca roku następnego)

To teł o Ile przy badania ksiąg po opływie terminu trzech 
o lailęeintgo cd daty ukończenia roku operacyjnego okałe 
się, ie przed'lębUietwa prowadzące prawidłowe kslęyi han 
dl ale będą posiadały ksią-f całkowicie zzmknlętyrh, 
a więc I sporządzonych bilansów zamknięć, włidze skarbowe 
ale będą przyjmowały halą™ takich za pod-tiwę do wymlarn 
pańalw- .ych  podatków przemytłjwsgo od obrotu 1 docho
dowego.

Komuniku'ą nam również, łe nieznane bllłej osoby, uzur- 
pając sobie tytuł prtedst*wkleił Izby Skarbowej, zwracalą 
się esy to osinie ery te ltf jnlcznls do poszczególnych firm 
z uorz«d’.ecis!o o konte-znożcl pr esladczanla zamaa ęć 1 bi
twa* ów ksiąg przez zaprzys ętonych rewizorów ksiąg. W zwią
zku z poaylzzem dowiadujemy elę, łe izba Skaibuwa po- 
d boegu tirrądzenla nie wydawała, gdył nls byłoby ono 
cpzrtB na liditym tytule prawnvro, ponlewał nawet art 89 
aoowt llzowanaj u-rawy o szółkach akcyjry h, regulują y 
objw  q es pośwlad u n ia  kaląg handlowych przez zaprzyslę 
łrnych buchalterów, jest zawlaszc-Dy na esis nlaogrenlczzny. 
Z t«g« też oowtdo t»dne pr:efls'ę'3lórttwo bez wtgędu na 
Jeg i firm ę  pra»ną, nie jis t obowiązane peś*lidczić swych 
bu.iuńw dis cel w podatkowych przez za-.riy-lężonych bu- 
cćiluritw . Zrcs-.ią poświadczenia takie w nl-.zein nie krę
puj’ ą władz skarbu«ych, które przy wymtararh poditkowyrh 
t ik  J»k t w larach nbiegły h oędą przeprowadzić kontrolę 
werystkl h k t qg bauólowyrh I gospodarczych przez własne 
organa aontrolae.

Zima, to sroga pani!...
-'anowanie tej bezw.gędnej dyktatorkl rozciąga się na 

wielkie przestrzenie, tla  uznając ładnych granic p dllyczryeh 
czy aojclnisiracyjnych. Zima, to srrga pani, j-koś w bieżą
cym r> ku nie w znpcłooś rozciągnęła awe rządy sad na- 
tf-ym itrajem, nie zarzucając cd granic do granic polskich 
swych slmryeh okowów lodowy-h 1 zaso śnieżnych, to t»ł 
jak Polska dłcgi ] sreroka nie Ję-.załt jak lane lata pod pa
nowaniem tej udzielnej menzr hrnl.

Góry niszs, jak zwykle okryte są lodami I śniegami, jat 
teraz w pdal kwitnie tam sport łyżwiarski 1 na rei i reki jak 
t taternictwo. Na morzu bałiycklem, n« drughh krańcach 
Rzerzyp spolitej, t r ł  panuje sima. Morze mpełnla się krami, 
płynąc po powierzchni morskiej — niby wysepki Nasze m i
rza w aupełności nie zamarza, l to wskutek blizkoaoi Golf 
atromu, lecz rzeki, szczególnie Wlała, królowa iz»k polaki h, 
znoct kry w r gro ran aj Ilaści. Ut udnlają one okrętom I str 
tkom w niemałej mierze kursowanie. N ekledy lód blerze 
w awe potężne szp ny okręt okuwając go s wszech stron, 
□ niemożllwlająe mu dala q podróż

Ściany choćby najmocniejsze, z grubych płyt stalowych, 
nie mogą mu się oprzeć. Najjepeiym ratunkiem Jest .łamacz 
lodów*. Specjalny do tego statek, bywa niekiedy, te Ita k i 
łamaes ugrzęzła wśród lodów przy nadzwyczajnych mrozach 
1 sam pomocy potrzebuje. — Na morza mróz Jest bardzo nie

Kupię
ułamki potyczki konwersyjnej.

JÓZEF WOJCIECH JWSKI, 
Ostrów. Hyaek 21.

Lekcyj gry
na fortepianie

u d z ie la
H. GINTERÓWNA. 

ulica Gimnazjalna 2, II. p.

Kożuch i buty filcowe
na wysoką figurę korzystnie 

na sprzedał.
Ulica Kolejowa 88, mleazk 9.

Maszyna damska
do azycla nowa, okazyjnie na 
sprzedał. Ul. Paszkowska 6, 

(-kład galanteryjny'.

Ładny DOMEK
nowo - wybudowany z ogrodem 
na Dilalnlcy Zacbarzewsklej 
na sprzedał. JAdras w Redakcji.

Sp r z e d a m  względnie za
mienię na ltejszą

platform ę
40 ctr. w dobrym stan'e.

MARJA MICHALSKA,
ni. Wrocławska 13.

Skóry
do g arb o w a n ia  przyjmują 
W. NAGLER, mistrz kuśnierski 

ni. Wrocławska 8.

Pokój umebiow.
do wyoajęcl*.

Ulica Gimnazjalna 30, I. m. 5.

przyjemnym gościem i natrętnym Intruzem, utrudniającym 
wszelaką pracę w ż glndze, roo qe ją nader nieprzyjemną 
1 uciążliwą, eekodllwą l niebezpieczną, wymagającą niezwy
kłego barta daszy I ciała. Naprzekór zimie i mimo tych 
trudności I niebezpieczeństw, proca na morza nls nstaje, — 
odbywają się wielkie połowy, zaś statki handlowe nie zwal
niają twego łemoa. Tylko ruch pasażerski doznaje zmniej
szenia 1 uszczuplania — stołki odpoczywają, czekając na se
zon, kiedy nad morze przybędą znów oałeml filam i nasi współ
bracia, by poznać endy i czary — naszego mores — Bałtykn.

Loterja na „pewniaka".
Nie da się zaprzeczyć, łe w każdej jednostce ludzkiej 

Istnieje, więcej lab mnlaj rozwinięte, tendencja do hazardu. 
Umiłowanie ryzyka, choć często jest czynnikiem negatywnym, 
gdy zi stenie sklarowane w odpowiednim kierunku, bywa 
społecznie 1 gospedarezo bardio pożądane.

Tą właśclwośc'ą astmy łódzkiej tłumaczy się wielki pęd 
społeczeństwa do gry na loterjt. Ilu szczęśliwców błogosławi 
Polską Loter.ę Państwową, która obdartyła Ich foitnnąl 
A o ile liczniejsza jest rzesza czekających z ntęsknlealem na 
uśmiech losa, któryby ziścił ich sen o mlljonle! Nie każdy 
jednak lubi aż tyle ryzykować, bo przecież zdarza się, że 
można odegrać tylko stawkę, lub — eo gorsza — zupełnie 
nic nie wysrać (sle)l

Tacy bezpro -entowl ryzykanci mogą natomiast z czystem 
sumieniem oddać się grom, które tylko o tyle są hazardem, 
łe można nls wygrać, nie trarą*. nic poza tera. Do takich 
sul generls hazardów zaliczyć możemy np. popularną premio
waną dolarówkę, lub i. zw. wkłady premjowane, ląc ą;t skła
danie osteiędnoś-1 z premią.

Szczególnie ciekawy 1 zachęcający jeat ten ostatni rodzaj; 
znany jeat on równleł na terenie naszego miasta, gdył pro- 
w adil go jako osobny d .lt ł  Komunalna Kasa Oszczędności 
miasta O»t>owa.

W praktyce wygląda to następująco: składający na wkład 
premj -winy wpłaci co mtisląc 5 zł (lab teł drugi łyp po 
10 zł mte-lę*.zat«), nabywają’. równocześnie prawo do ucze
stniczenia w losowania prenalj, które odbywa elę raz do ruka. 
Posladice książeczki, na którą padole szczęśliwy los otrzy
muje gotówką 100 zł (resp. 20o zł w drugim typie).

Niezależnie od tego, każda osoba, która regularnie 
oazcięd ała, otrzyma po 7 latach tytałem zwrnta wpłat 1 do
liczonych cd etek 500 złotyeh gotówką a 1 000 zł w drogim 
typlp wkładów.

Z powyższego wynika jasno, jak piękne reznltaty daje 
systematyczna oszczędność! Drobne wpłaty miesięczne dają 
po kilku latach pokaźną sarnę, którs może bjć wlin<m dla 
córki, kapitałem na kształcenia synów, czy teź oparciem 
w ciężkiej chwili — nie rnówląc ja ło tem , łe co roku .grozi* 
możlwiść wygrania preinjl. A że te premje nie rą żadną 
iluiją, bez faktem realnym, dowiodło odbyte w tych datach 
premiowanie ksą'eczek K. K. O. miasta Ostrowa, które 
przysporzyło miasta dwóch .kapitalistów*, a podolssnsmn 
nasunęło powyższe rif.ekajo. Sta-eki

„Marta" Flotowa z Adą Sari przez radjo
W poniedzlatck dn 5. IL  o godz. 20 OS rozgt śnie P R. 

transmitują z teatru w Krakowie operę komiczną F. Flotowa 
.Marta*. Metody na ta opera nie była dotychczas nadawana 
przez radjo, przeto wzbud-1 zrozumiałe zainteresowanie, tern 
większe, że c ol"<>ą partję Lady Harrlet Dtnham kreuje neaza 
sławna w całej Europie śpiewaczka, Ada 8arl Obsadę po- 
zoatałyrh ról tw oną: Marja Janowska, ostatnio artystka opery 
poznańskiej, znana z występów w operze berll-sklej, na- 
atęinle pn Ada Mazurek, Tadeusz Szymonowlcz 1 Kazimierz 
Kruszewski. Dy rygo ja kapelnlstrz Bolesław Wallek- Walewski,

Występy Miry Zimińsklej
w... „Traviacie".

Niezrównana, o szerokiej skali talantu artystka, Mira Zi
mińska wystąpi w radjo we wtorek do. 6. U. o godz. 21,15 
w wleeiornym koneerele muzyki lekkiej. Obok swych pio
senek Mira Zimińska wykona parodię całej opery ,Traviata*.

Jest to Jeden z kapitalnych numerów artystki, który na scenie 
rewjowej wywoływał salwy bmnerycznogo śmiechu, a który 
dla znająeych tę operę nie etraci nic na swoistym uroku.

Czytanie Koranu w radjo.
Podobnie, jak w Europie 1 gdzieindziej, radjostacjo egipskie 

postanowiły transmitować modły ze świątyń, panającej 
w Egipcie rellgjl muzułmańskiej. Transmisje z meczetów na
dawać będzie w piątki staeja w Kairze. Złożą alę na te na
bożne audycje modły poranne i czytanie Koranu Transmisje 
poprzedzić będzie długie i żałosne w ił z nls muezzlna, wzy
wającego wiernych do modlitwy.

Rtdj fanja egipska uzyskała zezwolenie dneho* bóstwa 
mazcłmańskbgo na wkroczenie mikrofonów do meczetu do
piero po dłaglch rokowaniach I przy pomocnym ndzlile przed
stawicieli rządn egipskiego. Dotychczas w świeele mnenł- 
msńsklm dopaszczano transmitowanie przez radjo tylko głosu 
muezzlna.

Odratowani przez radjo austrjackie.
O sensacyjnym przebiegu akcji ratowniczej, w której 

wybitny udział wzięła rtdjofonja auetrjacka, dowiadujemy się 
przez Wiedeń ze Schwerzsu, położonego w Piekielnej Djllnle  
(Hollental). W tej części Alp zjawiają się w porze zimowej 
groźne burze śnieżne, a lawiny, staczająca alę ze szczytów 
górskich, zasypnją Jedyną drogę ze Sehwerzea, wiodące do 
Hirschwang, a stamtąd na Wiedeń, zwałami śniegu allko- 
metrowej wysokości.

Przed kilku dniami, taka właśnie żywiołowa bana śnieżna, 
nawiedziła okolice wioski 1 osady Schwerzin. Salsg zasypał 
drogę na wysokość przeszło 4 metrów. O wypadka dowie
dziano się w Wiedniu dregą telef mlotną w Hirschwang. Na
tychmiast wysłano z Wiener Neustadt kompaoję saperów, 
której zadaniem było wyrąbanie przejścia w górach śnieżnych. 
Ponieważ w odcięłam Schwerzau o tak szybko powziętej 
akcji ratowniczej nls nie wiedziano, gdyż lawiny śależne po
zrywały przewcdnlkl telefoniczne i przerwały wszelką komu
nikację z miasteczkiem, przeto, aby uspokoić ludność 1 jej 
burmistrza, radiostacja wiedeńska .Ravagu* nadawała co 
chwilę komunikaty o posuwaniu kolumny ratowniczej w ko
rytarzach śnieżnych. Przytem stacja wiedeńska prosiła radio
słuchaczy w Schwerzao, aby komunikaty w ten sposób na« 
dawana powtóriyll swemu burmistrzowi. To weiwanie od
niosło skutek : 6 z pośród 9-ciu abonentów radjowych w Sebwe- 
nau, spełniło do»k- nale swoje zadanie łączników między 
rad jera wiedeńsklem, a burmistrzem mlisteczka. Cieźkle 
chwile ludność Schwerzau, zniosła dzięki t-ma ze stobklm  
spokojem. Następnego ranka, po borzliwym dnln, saperzy 
wiedeńsey zjawili się w Schwerzau z niezbędnym prowiantem. 
Miasteczko zostało ocalone.

Pomysłowość oszustów nic zna granic.
Tego rodzaju oszustwa, jakiego dopuścił się pewien oso

bnik w Go ęczynle pow. kartuskiego, jeszcze nie notowano 
w kronikach kryminalnych Przed k lkn dniami do probo
szcza w Goręezynle ks. Llpkoweklego, przy siec ł pewien rle- 
znany człowiak i podając się za dróżnika Józefa Wera ■ Ry
baków, pow. kartnakiego, okazał poświadczenie a nriędu 
staną cywilnego w Goręeiynle o zgonie dwojga twoich dzieci 
i zamówił pogrzeb, poczem wcale się już n ks. L. nie zjawił.

Zaintrygowany tam ks. L. zbadał rzecz na mlejaen i oka
zało się, że dzieci dróżnika Wera wcale nie nmarły. Zawia
domiono policję w Szymbarka I oto co okazało się:

Pod nieobecność w domu dróżnika Wera w Rybakach 
zjawił alę w jrgo domu jakiś osobnik, podając się za dróżnika 
Lewandowskiego i  Kościerzyny, znajomego Wera. W czasie 
wizyty przybyły wypytał szczegółowo żonę p. Wera o stosunki 
rodzinne a nawet o imiona i wiek ich dzieci. Udał się potem 
do uriędu etanu cywilnego w Goręezynle 1 podrjąe się za 
Józefa Wera zgłosił zgon dwojga .swoich* dzieei Klemensa 
i E źblety, a otrzymawszy metryczki igonn, ndał sę z nleuul 
do ks prób. Llpkowukiego, gdzie zamówił pogrzeb, a nastę
pnie do kasy rhoryeb w Ksrtuzarb, gdzie na podstawie me
tryczek śmierci otrzymał zasiłek pogrzebowy w kwocie 57,74 zł.

W ten sposób oaznst podszedł I .nabrał* aż trzy iostin- 
r<e urzędowe, zabrał pieniądze, a sam znikł bez śladn. Po
licja wszczęła poszukiwania.

Wstrząsająca tragedja dziecka.
Wstrząsający wypadek wydarzył się w małej

wiosce Sokola Kuźnica pow. bydgoskiego. W domu 
robotnika rolnego Jana Bąka, podczas nieobecności 
ojca, który poszedł do pracy, oraz matki, która 
poszła do lasu po drzewo, pozostała w mit sikaniu 
córeczka, czteroletnia Jolanta. Matka pozostawiła 
jej celuiioidową łatkę.

W pewnej chwili dziecko zbliżyło się z lalką 
do rozpalonego pieca żelaznego, stojącego na środku 
kucbDi. Łatwopalna masa celuiioidową, z jakiej 
wyrobiono lalkę, zapaliła się i płomień ogarnął 
sukienkę dziewczynki. N kogo nie było w pobliłu, 
któryby się podjął ratowania dziecka, W strasznych 
męczarniach dziewczynka znalazła śmierć w pło
mienia' li.

Matka wracając do mieszkania i otwierając 
drzwi d i kuchni, przestraszyła się bardzo, gdy na 
środku ku< hoi zastała już zwęglone zwłoki jedy
naczki. Z i alarmowała ona sąsiadów, którzy zabrali 
się do gaszenia pożaru, który objął urządzenie mie
szkaniowe. Rozpacz rodziców jest bezgraniczna.

Nauczyciel, który kochał młodzież.
W Budapeszcie smarł w tych dn'ach prefesnr glmna j«lny, 

który był nl«sly -hanie oopularny w eatem mieście. Ntiwlsko  
Jego brim lałj Bernard Heber, a jego miłość do ucmlónrbyia 
wprost nieprawdopodobna. Nie ożenił elę on nigdy, twlerd ąc, 
że mnei oddać się całkowicie młoddsły. Utraymywał stały 
kontakt a nciniaral, którzy wysili już ze szk> ły W czasie 
wojny Jeż l i l ł  ccęato na front, abyodwledtać swi ich daenych 
ocioiów i nosił opaski żałobne po uczniach, którzy zginęli 
na froncie.

Profesor Heber był człowiekiem zamożnym I raty swój 
majątek wydał naasmtów. Stworzył on Bty.enćjam, z którego 
ud.leltł zasiłków swoim dawnym pupilom, a gdy praychodtlll 
do niego, prosząc o pracę biegał na wsrystkle strony 1 stn- 
djował. gazety, ogłaszające o wolnych posadach, ażeby tylko 
znaleźć coś dla swoich ukochanych uczniów.

Pnfjflor Heber nctył wszystkich swoich wy howsnków, 
ażeby pomagali sobla wzajemnie. Gdy dowiedział się, że jego 
dawny wychowanek, któremu się dobrze powodziło, nie pomógł 
koledze, znajdującemu się w złej sytuacji, to wymazywał z pa
mięci niewdzięcznika.

Zgon profesora budapeszteńskiego okrył żałobą dlogle 
szeregi jego wychowanków, którzy obdarzali miłością osobli
wego pedagoga. Sam prof. Heber odms wlał sobie wszystkiego 
I ehodził prawie obdarty.



DODATEK ORĘDOWNIKA OSTROWSKIEGO, dnia 2. lutego 1934 r,

Co tr z e e i le k a r z  ch iru rg iem ...
Krajem gdale ma miejsce taki etan rzeszy, Jeet ojczyma 

nieograniczonych moźllwońol — Ameryka. Na około 180 ty* 
aięsy ordynujących tam lekaray przeazło 50 tyalęey poSwlęca 
zlę częńslowo, lnb całkowicie ehlrargjl.

Wielka Ilość amerykańskich chirurgów da alę wytłumaczyć 
między inneml snacznle rozleglejszeml nlź gdzieindziej w świa- 
ele moiliwościaml kształcenia lekarzy w tym klernnkn. Ame
ryka poMada bowiem obok ezpltnil 1 klinik odpowiadających 
normie europejskiej a więc obliczonych na 50 do 200 osób 
chorych wspaniale 1 a przepychem nrządrone zakłady pry
watne, jak klinika chlrnrgiezna brael Mayo w mieńcie Rochester 
■tana Minnesota. Klinika obliczona jest na przeazło tyaląc 
pięćset pacjentów. W olbrzymiej tej klinice wszystko od
bywa się po amerykańska. W zakładzie brael Mayo wre 
przedawszystkiem niezwykle Intensywna praca naukowo-do- 
ńwiadezalna. Pracujący w tym dziale lekarze mają do dy
spozycji olbrzymi zwierzyniec, składający się z 20 tys. zwierząt. 
Niemniej wspanizls wyposażony jest oddział roentgenologtczny. 
Wreszcie szczytem amerykańskiej pomysłowości 1 lnksasn 
jest najważniejszy oddział szpitala — cblrnrgja. Rozporządza 
on kilkndzieslęcla salami operacyjneml, tak, że lleiba wyko 
nywanych w klinice Mayo operacyj n ole dojść do stu dilennlel

Niespotykany nigdzie na kall ziemskiej rozmach możliwy 
jest tylko przy amorykańskim podziale pracy, jaki zastoso
wano w całej pełni w tym jedynym w swoim rodzaju za
kładzie. Przebieg operacyj jest tam zgoła odmienny od tego 
co zwykllśmy widzieć w Europie. Lekarz przeprowadzający 
operację w klinice braci Mayo nie wykonają całego zabiegu 
sam. Chorego przygotowują do operacji asystenci. Oni też 
wykonają Je] pierwszą część. Np. przy powiększenia graczoła 
tsrczykowego czyli tak zwanym popularnie wolu, asystenci 
nacierają skórę i odsłaniają gractoł. Wówczas wchodzi na 
salę właściwy operator, który przez ten czas przygotowywał 
alę do zr.blegn, mył 1 obierał i wykonuje główną część za
biega, w wymienionym wypadku, wycina gruczoł. Kończą 
operację aaystencjl, tymciasem zaś iekerz, który wykonał 
główną część zabiega, przechodzi do drugiej sali, gdzie znowu 
oczekuje na niego nowy pacjent, podobnie przygotowany do 
operacji jak poprzedni I tata] powtarza się ta sama blstorja. 
Tempo tak'ch operacyj jest iście emerykańskie, a wyniki bez 
zarzutu. To też do kliniki braci Miyo i do zakładów jej po
dobnych, ciągną chorzy z najdalszych zakątków Ameryki 
I wychodzą z nich całe falangi doskonale wyszkolonych 
chirurgów.

N A D E SŁ A N O .
W ysocko M a łe . Dnia 28. 1. 1931 r. odbyło elę w świetlicy 

Strzeleckiej u p. Fojta przy współudziale 130 osób walne ze
branie Koła B B. W. R. Zebranie zagaił prezes Andrzej Ba
nasia k, witając zebranych i przybyłego sekretarza Rady Po
wiatowej p. Jnljtna Walczaki, który wygło.-ił 1-godzinny re 
ferat o Nowe] Konstytucji I z dziedziny gospodarczej. Mówca 
został nagrodzony oklaskami, Wywiązała się następnie rze
czowa dyskasja, w której Zabierali głos p p .: Górski, Sikora 
1 inni. Szan. prelegent uzupełnij swót referat drleko idącemi 
objaśnił niaml. Ze względu na wyjazd do Innej miejscowości, 
był p. prelegent zmuszony opuścić niestety zebrania. Z po
woda tego oddano przewodnictwo walnego zebrania p. Gór
skiemu, który po .o ła ł do pióra p Stanisława Daczmala.

W dalszym eiągn nastąpiły sprawozdania z działalności 
Koła za r. 1933. Sprawozdawców nagrodzono za ich ich pracę 
akłaskami.

Skład nowego zsrrądn i i  i 1934 Jeet następujący: prezes 
Andrzej BanasiaJr, zast. prez. Paweł G'rekl, sekretarz Stan. 
Duczmal, skarbnik Ign, Matysiak, refe ent Koła Sroczyński, 
nauczyciel; mężowie zaufania Portaslak Jan 1 Adamski And, 
ławnicy Nowak W. I konieczny Marcin — Z okazji uchwalenia 
Nowej Konstytucji, uchwalono i wysiano do Władz Rządowych 
rezolucję, w której dano wyraz wielkiego nznznla dla twór
ców tejże. Przewodniczący zakończył zebranie pochwaleniem 
Pana Boga. — n —

Sulmierzyce.
Dula 19 stycznia 1934 r. odbyło się Walne zebranie miej

scowego koła LOPP w loteria p Mikołaja Uaryantyslewieia, 
na którym to zebraniu wyhrano no >y zarząd następujący:

a) na prezesa wyb-ano j dnogłośnl p Zygmunta Wender- 
skiegn, kierownika elektrowni u lejekłej, zastępcę prezesa 
p. Feliksa Gibaslewieża, skarbnika miejskiego,

b) na sekretarza wybrano jednogłośnie p. Feliksa Orie- 
szyńsklego, miejscowego sskrstsna miejskiego,

c) na skarbnika wybrano jednogłośnie dotychczasowego 
skarbnika p. Bolesława Piaskowskiego, st. strażnika straży 
granicznej,

d) do komisji rewizyjnej powołano pp. Wlneantegi Lando- 
wieza I Bonawentarę Kędzierskiego, natomiast jako referentów 
pp. nauczycieli Warława Rogalińskiego, Czeeława Pankowlaka 
oraz chorążego w sianie spoczynko p Stanisława Kamlń kiego.

— Zabranie plenarna Kola Zw. Wet. Powstań Nar. r. 1914/19 
odbyło się dnia 28 bm. o godz. 12,15 w lokalu Mj Garyante- 
siewłoza. Sprawozdanie z wyniku strzelania konknrsowago 
I obchodu 15 lacla powstania wielkopolskiego przedłożył wy
czerpująco Dogondke K , która zabrani przyjęli do wiado
mości.

Sprawozdanie z roezne] dilałslnoś:! ruchliwego kola re
ferował prezes burmistrz Woje «chowekl, podkreślając azcze- 
gólnle okras wyborów I obchód 15 lacla powstania wlkp., 
dziękując zebranym za zaufanie, a członkom zarządu za wy
datną współpracę. Zebrań odbyło alę w nbległym rokn 11, 
obecnie liczy kolo 91 członków. Czysty zysk wynoal 196,01 
zł. Po wysłuchania sprawozdań sekretarza, skarbnika, ko
mendanta I komisji rewizyjnej, uchwalono jednogłośnie abso
lutorium ustępującemu zarządowi.

Po wyborae marszałka 1 sekretarza walnego zebrania 
Edmunda Niezklewlcza 1 Feliksa Orzeszyńakiego wybrano 
nowy zarząd w następującym składzie: Prezes — Marceli Woj
ciechowski burmistrz, sekretarz — Konrad Dogondke stra
żnik graniczny, wiceprezes — Stanisław Mlsilckl emeryt, 
eterzant iaw„ zast-sekr. — Nater Walenty strażnik graniczny, 
skarbnik — Zlelezińskl Sylwester em. strażnik, komendant 
— Stanisław Kamiński em. chorąty, zast. kom. — Łopatka 
Józef strażnik graniczny, ławnicy — Józef Karolewski, Sta 
nlsław Mazurek robotnik, komisja rswizyjaa — Tomasz Szko- 
pek, Wacław Radziszowski, Stanisław Witucki.

Burmistrz pan Wojciechowski ob*ąwsiy przewodnictwo 
podziękował zebranym w imieniu zarząaa za dowód zaufania, 
oraz zaapelował o dalszą współpracę dla dobra państwa. Za
brania zakończono odśpiewaniem ,Roty*.

Czarnylaa. (Z życia Tow. Pszczelarzy). Odbyło alę tu 
walne zebranie Tow. Paroelariy na Antonin I okolicę. Po 
nprawozdan ich poszczególnych rzłenków dotychczasowego 
Zarządu wybrano nowy, w skład którego wchodzą pp. Pu- 
Btówka kierownik szkoły z Kotowskiego — prezes, Piechota 
z Dębnicy — wiceprezes, Maciejewski Stefan — sekretarz, 
Poicirkiewicz — zastępca, Kubica — skarbnik. Nuwy prze 
wodnlczący diiękn'ąc krótko dotychczasowemu prezesowi 
1 Inicjatorowi założenia Towarzystwa p. Podlakowl za do
tychczasową prane pięcioletnią omówił jeszcze r prawę no
wych przepisów o Stowarzyszę nlach oiazlnne bieżące sprawy. 
Następna zebranie odbędzie się w niedzielę, dnia 11 lutego 
o g dr. 15 u p. Duraka. Po zebraniu odbyła się z okazji 
5-letnlego istnienia Towarzystwa zabawa.

■ N iedźw ied ź. (Walne zebran'e Młodych Polek). Na od
bytem w dniu 25 bm. walnem zebraniu wybrano prezeską 
dotychczasową drb. Marję Guzendzlankę, sekretarką Marję 
Mucbównę, skarbniczką Rózlę Gabrysiównę. Obecni byli także 
ks. patronowie Konopiński 1 Pernak.

Od Redakcji.
Nadsyłane do naszej Redakcji sprawozdania 

i komunikaty towarzystw miejscowych i zamiejsco
wych zamieszczać będziemy tylko wtenczas, gdy 
będą zaopatrzone w p i e c z ę ć  Towarzystwa i przy
najmniej jeden podpis członka zarządu z podaniem 
dokładnego adresu wysyłającego. Zdarzało się, ie  
niektóre sprawozdania i komunikaty zawierały nie
ścisłości i wysyłane by ły do gazety bez wiedzy od
nośnych zarządów. Ażeby na przyszłość podobne 
wypadki nie zachodziły, prosimy Szan. Stowarzy
szenia i Organizacje o zastosowanie się do powyż
szego. Wszelkie komunikaty Towarzystw tak jak 
dotąd ogłaszać będziemy bezpłatnie.

Prosimy też o łaskawą pamięć przy zapo
trzebowaniach prac drukarskich I

W kilku w ierszach ...
SPRAW Y POLSKIE.

— Uprawa Inn w Polsce ze względu ns poważną war
tość m»te jałów lnlarski-h zwłaszcza w eksporele rozwija się 
coraz intensywniej. W większych połaciach gdzie uprawia 
alę len n. p. na Kreaaeb, utworzono specjalne instytucje dla 
standaryzacji produkcji lnu.

— Akeja bodowy szkól na Górnym  Śląska a a po
czątkować a w r. 1925 jest na nkończanio. Świetne wynikł 
tej akcji zamykają alę dotychczas w liczbie 101 szkół ‘nowo
czesnych o Sod klatach, wybudowanych kosztem 02 mil jonów 
sŁ otrzymanych z pożyesek.

— W zyw anie lekarza w  nocy do chorego ma być 
ustawowo unormowane, albowiem ezęato otoczenie eńorego 
alarmuje niepotrzebnie lekarza. Lekarz w nocy nie będzie 
obowląsany przychodzić do chorego z wyjątkiem wypadku, 
jeśli Jeat wzywany do kogoś prsez lekarza pogotowia które 
dla ratowania ehoryeh w nagłych wypadkach będzie apeef. 
zorganizowana.

— Jak ie  Jeat natężenie ro c k a  te le fo n le z n ^ o  
w wlęksiych miastach śwladoią ostatnie dane statystyczna. 
Tak w ciągu miesiąca zanotowano: Warszawa 22 mil jony roz
mów, Łódź 5 I pół młljoaa rozmów, Lwów 4 ni UJ., Kraków 
8,4 mllj., Poznań 1,7 mllj.

— U kazały alę przepisy budowlane w zakresie ze
zwoleń nz budynki frontowe które nie mogą być atzwlzne 
w sposób szpecący lnb anlekaztałcający nitce, place 1 t. p. 
W wypadkach niestosowania elę do przepisów władza mogą 
zażądać całkowitej rozbiórki budynku,

— Polskie  fabryki lo tn icze w Białe] Podlaskiej,'w War
szawie i Poznaniu otrzymały większe zamówienia od Grecji 
której dostarczyć mają te fabryki kilkadziesiąt samolotów 
wraz silnika ml i całkowitem uzbrojeniem wojennem.

— W  m yśl nowego rozporządzenia przedsiębiorstwa 
państwowe zobowiązane aą zatrudnić na każdych 35 robot
ników I pracowników nawałowych jednego Inwalidę z 15 proc, 
do 65 proc, utratą zdolności zarobkowej spowodowaną cho
robą lnb kalectwem w czasie służby wojskowej.

— O ntatn la i taty  styka wykazuje, że liczba domów 
mieszkalnych rośnie ezybclej aniżeli liczba ludności. Naj- 
ezybny wzrost liczby domów daje elę zauważyć w wojewódz
twach centralnych 1 zachodnieb. Zaznacza się to awlaazesa 
w ostatnich latach.

— Nowa konntytneja nehwalona przez Sejm ma bj> 
na dłngfe lata podstawą konsolidacji stosunków Rzeczypo
spolita], gwarantują-ą jej elłę I sprawność. Konstytucja 
oparta jeet na pierwiastku ailnsj władzy w połączeniu z za
sadami demokracji.

— Na posiedzen iu  kom isji b u d ż e to w e j referent 
oświadczył, ża w roku 1934-35 będziemy mualell płacić 965 
miljonów podatków.
ZAGRANICA.

— Do tegorocznych  m istrzostw  ś w ia ta  w hekejo 
na lodzie jakie odbędą się w przyszłym tygodnia w Medjo- 
lanle zgłosiło ewój od.lał 13 państw, m. In. faworytka nie
zwyciężonej Kanady —- Szwecja. Ten największy turniej 
świata budit ogromne zalntereaowenie.

— P o m ięd zy  N iem cam i a R oeją sowiecką zapowiada 
alę wojns raajowa na tle nowego podziała fal europejskich 
który unlemcżllwlł prawie najsilniejszym stacjom sowieckim 
propagandę komanislyc: ną w Niamczecb. Staeje niemieckie 
zagłosują iwierkle.

— N ieb aw em  ro zp o czę ta  zostanie gruntowna restaura
cja gmachów Watykanu, która potrwa kilka lat W elągr 
tago czasu Papież wraz eakretarjatem 1 urzędami zamieszka 
w pałaeu kwlrynalskim odstąpionym Papieżowi przez króla 
włoskiego ne czas restauracji. Zaznaczyć należy, że w Kwi 
rynałe zamfaazklwałJ Papieże do r. 1870.

— Ś w ią ty n ia  N ik ł, Jedno z najpiękniejszych dzieł ar 
chltektontcznych greckiej kultury w Atenach grozi zawale
niem z powodu obniżenia etę terenu na którym atoL Rząd 
greekl jakotaż świat naukowy powziął kroki zapobiegawcza, 
by areydzlało zachować.

— P ro je k to w a n a  w r . 1937 wystawa światowa w Pa
ryżu nie odbędzie się. Tak nąd, Jak 1 władzo miejskie Pa
ryża odmówiły bowiem prsyję:it gwarancyj finansowych. 
Warszawa w r. 1943 uriądza n alabla wleiką wyetawę świa
tową 1 festiwal muzyki.

— H itle r  zapowiada nowe rep res je  wobec kościoła 
katolickiego w Niemczech, który w stosunku do nitawyste- 
rylłiaryjn*] zajął stanowisko zgodne z dogmatami katoileyzmn. 
Duchowieństwo katolickie jedoak nie nlęknie aię niczego dla 
obrony dogmatów.

— W C hinach  w ylały zeown rzeki wywołując kata
strofę powodzi olbrzymich rozniarów. Około 10(100 lodź* 
utonęło Tysiące ludzi błąka elę bez dachu nad głową. 
Obf.ta kra na rztkaeh ntrndnla akcję ratowniczą w której 
bierze udział i wojako.

JÓZEF KORZENIOWSKI. 28)

S P E K U L A N T .
— Nieuważnie pan ten list czytałeś. Ktoby go 

nie znał, czyżby nie wniósł z tych słów że on 
i siostrę kocha i mnie kocha? A przecież pan wi
dzisz, jak z nami postę: uje. Ale tego niedość. 
Pieniądze które nam zagrabił były naszym ostat 
nim resursem, były deską, na której mieliśmy wy
płynąć z rozbicia a on ją usunął i scho.-af — do
dał pan Kasper, mrugając strasznie i bijąc palcem 
po stole — aby ta siostra która go kocha nad 
wszystko utonęła.

— Jakto? — zapytał marszałek z zajęcfem.
— Winniśmy — odpowiedział — podsędknwi 

P. 4500 rubli srebrem z procentem za rok, Ter
min na 15 czerwca. Gro i nam całą surowością 
prawa, jeśli się nie uścimy. Na wiosce naszej za
bezpieczony ten dług i sprzed :ną zostanie niewąt 
pliwie a my bez dachu i chleba.

— I on o tern wszystkiem w ie? — zapytał 
marszałek z oburzeniem.

— Najdoskonalej. Wszak to j«st odpowiedź 
na list mojej żony, który do niego pisała ze łzami 
1 w rozpaczy — rzekł pan Kasper, mnąc w ręku 
ze złości list pana Augusta. — Wi izisz pnn teraz 
— dodał powstając — co to za człowiek. Gdyby 
był do mnie przyjechał z pieniędzmi i rzekł: „Po- 
zwolcie mi .ułożyć się z podsędkiem a mnie te pie
niądze dajcie! Ja się żenię, potrzeba mi“ mógłby 
mię był i tak oszukać, ale przynajmniej zachowałby 
pozory. Ale on zna podsędka i wiedział, że ten 
kutwa nie da się uprosić, Wołał więc postąpić 
po prostu i jedną ręką zamydlić nam oczy swojem 
kochaniem, a drugą pochnąć nas na dno. O, jak 
mi Bóg miły, ten zimny infamia kocha tylko posag 
panny Klary.

Gdy marszałek, wysłuchawszy tej diatryby pana

| Kaspra, siedział ha miejsśu i tarł czoło, namyślając 
się co zrobić, gdy pan Kasper chodził po pokoju, 
przechylając się, Bapał ze złości i mrugał, wszedł 
kozaczek i cddsł swemu panu list. Marszałek spoj
rzał na tdres, poznał rękę i w ten moment roz
pięć -ęto*ał. Przebiegłszy z zajęciem krótki ten 
bilecik, kazał chłopcu wyjść i posłańcowi zaczekać. 
Potem, obracając się do pana Kaspra rzekł:

— Pan e Barski! Bod-j czy i w Niedolipiu cze
goś się nie dowied iano. Chorążyna prosi mię na 
miłość Bosk», nbym przyjechał, pisze że zrobiła od
krycie, które ją przeniknęło największą boleścią, 
i że potrzebuje koniecznie mojej rady. Pan nie 
wiesz, co to jest?

— Tym razem nie wiem — odpowiedział kulawy 
djabeł z upok< rżeniem.

— Jest tu jeszcze kilka słów, których nie ro
zumiem — dodał marszałek. — Czy nie pomoże 
mi przenikliwość pana ?

— Obaczymy!
— Słuchaj pan: „Niestety, byłabym teraz naj

szczęśliwszą matką, nagrodzoną za całe moje bo
lesne życie, gdybyś był szczerym marszałku! O, 
tyś pewnie nie przeczuwrł, ile mię to łez będzie 
kosztować 1“ Co to jest? — dodał marszałek. — 
Cryżby sądziła, żem ją oszukiwał, żem nie był 
szczerym w mojem zdaniu o tym człowieku?

— Nie to zupełnie — odpowiedział pan Kasper
— I pan wiesz ? — zapytał marszałek, biorąc 

go za rękę.
— Prawie — odpowiedzi ł, uśmiechając się.
— Mówże pan! — dodał marsz łek, cisnąc go 

mocniej,
— Oto to, że chorążyna wie, że pan kochasz 

pannę Klarę.
Odskoczył marszałek na te słowa. Potem, pod

nosząc głowę, zapytał dumnie:
— Któż jej to powiedział?

Ja — rzekł z najzimniejszą krwią pan Kasper.
— A pan skąd wiesz ? — zapytał surowo.

— Ja wiem wszystko — odpowiedział kulawy, 
djabeł.

— Pomyliłeś się pan — rzekł poważnie mar
szałek — i zrobiłeś nt jgors^ą przysługę tej biednej 
matce. Przez przyjaźń dla mnie i ufność w moim 
charakterze onaby mię może przeniosła nad pana 
Augusta i teraz żałuje bez wątpienia, że pozwoliła 
aby te rzeczy zaszły tak daleko. Mfisz pan rozum 
panie Barski, tego panu nie ujmuję, ale nie należy 
zbyt ufać swojej przenikliwości, bo jedna pomyłka 
może wiele złego zrobić; a s?czególniej nie należy 
myśleć głośno, chocby się myślało prawdę, bo nie
wczesną prawdą można równie głęboko skaleczyć, 
jak fałszem i potwarzą.

Patrzył na niego długo niezdekoncertowany 
wcale pan Kasper i po chwili rzekł « uczuciem :

— Panie marszałku, im więcej cię poznaję teni 
więcej cię szanuję i uwielbiam! Ale wróćmy do 
dzieła. Jedziesz pan do .Niedcłipia ?

— Nie — odpowiedział marszałek i odwrócił 
się dla ukrycia swojej twarzy.

— Tegobym był pewny — rzekł pan Kasper. 
— Więc ja pojadę. Jak mi p«n radzisz postąpić? 
Czy powiedzieć wszystko wręcz? Ale mnie Bię 
zdaje że to może chorążynę przyprowadzić do o- 
kropnego stanu. Czy powiedzieć, tylko, że jesteśmy 
na drodze odkryć, że się pokazują rzeczy, kompro
mitujące charakter i obyczaje panicza, że pojedzie- 
my oba na jarmark, gdzie i on jedzie, aby go mieć 
na oku? A ona tymczasem niech nic nie postana
wia. Tym sposobem i matka i córka przygotują 
Bię zwolna do tego eiosn, który wówczas nie tak 
mocno uderzy, bo będzie oczekiwany.

— Dziękuję panu, że chcesz oszczędzić tę bie
dną kobietę.

— Chcę być podobnym do obrazu, któryś pan 
Bkreśiił, opisując muie chorążynie, i być djabłem 
strasznym tylko dla złych i głupich. Ale pan jei 
odpiszesz ?

— Odpiszę. (Ciąg dal«zy nastąpi)
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